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’Ł  Dodatkiem  tygodniowym i D ziennikiem  urzędowym codziennym , tudzież Rozm aitościam i co Środy , kosztuje to p ren u m e­
ra c ie : B e z  p o c z t y : kw artalnie 3 s ir . 45  kr . , m iesięcznie 1 złr. 2 0  kr. X  p o c z t ą :  kwartalnie 4 złr. 3 0  k r . ,  m iesięcznie  

1  z ł r .  3 5 kr. — In sercya  od w iersza w półkolum nie ( drukiem garm ont) po raz pierw szy  4 kr., następnie po 2 kr. m. k.
R eklam acye sa w olne od opłaty pocztow ej.
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Na trzeci kwartał 1 8 5 8 ,  od I g o  lipca do ostatniego w rześnia:
na m ie js c u  . . . . .  3  z l r .  i a  kr.
z  p o c z tą  . . . . .  z łr .  3 0  k r .

Przesyłki ( franco)  odbie-a Kantor Gazety Lw ow skiej, ulica Niższa Ormiańska Nr. 347.

P R Z E G L 4 D.
Monarchya Austryacka. —  Ameryka. —  Anglia. —  Francya. —  

Belgia. —  Niemce. —  Dauia. —  Rosya. —  Grecya. —  Turcya .3— 
A z y a . —  Doniesienia z ostatniej poczty. — Wiadomości handlowe. —  
Kronika.

Monarchya Austryacka.
iSprawy krajowe.

L w ó w *  23. czerwca. Zapowiedziane na dzień 22. czerwca 
zgromadzenie ogólne gal. Towarzystwa gospodarskiego, zebrało się 
wczoraj o godzinie 10 w sali gmachu Ossolińskich pod prezydcncyą 
JO. księcia Leona Sapiehy, i w obec reprezentantów towarzystw 
za Kraków, Wiedeń, Styrye, Morawie i Bukowinę. JO. książę Sa­
pieha zagaił posiedzenie przemowa z podziękowaniem zgromadzeniu 
za położone w nim zaufanie, powierzając Osobie jego przewodni­
ctwo Towarzystwa na dalszy peryod lat sześciu, a zgromadzeni człon­
kowie jednomyślnie powstając wynurzyć chcieli dzięki za gorliwe 
przysługi, które książę z tak widoczną dla kraju korzyścią przez 
lat poprzedzających dwanaście, nie ustająe w poświęceniu świad­
czył. —  Z  kolei odczytał p. sekretarz w. Przyłęcki sprawozdanie 
z czynności komitetu w ciągu czterech miesięcy od czasu osta tn ieg o  
zgromadzenia, a które w zupełności w n a s z y m  d o d a t k u  tygodniowym
umieścimy. Oprócz wiele innych czynności w każdej sekcyi, g ło ­
wnie zajmowały uwagę zgromadzenia, admimstracya i stan szkoły 
dublańskiej. Członek komitetu w . L ip iń s k i wykazał w osobnem 
sprawozdaniu rzeczy wisty »*■"  ̂ * przychody i w y­
datki, z czego się okopało, że etat szkoły  dublańskiej, chcąc ją 
utrzymać nadal w tym samym jakim jest składzie, przechodzić bę­
dzie musiał cztery tysiące reńskich nad kwotę wyznaczoną na jej 
u trzy m a n ie - — Nie dozwalając uszczerbku ztąd w  majątku towarzy­
s tw a , w n ió s ł  książę Prezes zapytanie, czyliby nie dało się szkołę 
w ten sposob urządzić, ażeby jak po innych krajach przyjmować do 
niej uczni ów takich tylko, którzyby już przygotowawcze nauki na­
byte w szkołach publicznych posiadali; przez to klasa pierwsza sta­
jąc się zbyteczną, oszczędziłaby zakładowi koszta roku jednego, a 
etat szkolny stając się mniejszym, przedstawiałby jak się z oblicze­
nia pokazało tylko do 2000 złr. niedoboru; a który książę Prezes 
przez następujące dwulecie, w szczodrości swojej z własnego po­
kryć oświadczył się. Z  całą wdzięcznością wynurzyło zgromadze­
nie dzięki księciu Prezesowi za tak wielki dar zlewający dobrodziej­
stwo na kraj ca ły ;  lecz co do pominięcia szkoły  przygotowawczej 
powstały zapytania, czyli przy dzisiejszym składzie rzeczy, dałoby 
się bez szkody zaprowadzić u nas kurs tylko dwuletni szkoły agro­
nomicznej. Powody wydały się tak słuszne, że ostateczną decyzyę 
odroczyć  uradzono do trzech dni, i na ostatniem posiedzeniu niniej­
szego zgromadzenia zapaść ma stanowcza uchwała, czyli rok przy­
gotow aw czy ma być usunięty, albo, jeźli ma być zatrzymanym, ja ­
kie będą sposoby pokrywać nadal koszta utrzymania całej szkoły, 
bez narażenia majątku, od którego utrzymania i sama egzysteneya 
Szkoły zawisła. Projekta i rady w ciągu rospraw w tej mierze 
dawane, odroczono równie do dnia trzeciego i posiedzenie zamknięto 
0 drugiej p0 południu.

Protokół 13 ,tgo  (nadzwyczajnego) posiedzenia W ydziału miej­
skiego, s d. 2 2 . kwietniu' 1 8 5 8  r,

(Wypis urzędowy.)
Posiedzenie pou p r z e w o d n i c t w e m  przełożonego magistratu i 

wydziału, rozpoczęło  się o godzinie 1/2C. z południa, odczytaniem 
protokołu poprzedniczego posiedzenia, który przyjęto bez poprawki.

1, Z  powodu zmiejszenia się garnizonu we L w ow ie  w skutek 
ostatniej redukcyi c. k. armii, wys. władze w ojskowe, a lokalów

d o s t a r c z a n y c h ,  s t o s o w n i e  d o  i s t n i e j ą c y c h  p r z e p i s ó w  o k w a t e r u n k a c h ,  
k o s z t e m  miasta z a  w y n a g r o d z e n i e m  w ł a ś c i w ą  t ary fą  o z n a c z o n e m ,  
u z n a ł y  za z b ę d n e  d o m y  j a k o  o « a . v f - k o s z a r y  z a j m o w a n e ,  p o d  nr. 
8 5 7 > / 4 ( K a j s e g o )  i 7 0 0 %  ( p .  S t r z e / n b o s z o w e j ) , "  i z w r ó c i ł y  t a k o w e  
na p o w r ó t  p o d  w o l n y  z a r z ą d  g m i n y .  A b y  u l ż y ć  k as ie  m i e j s k i e j  
c i ę ż a r u  o p ł a t y  za d a l s z y  n a j em,  g d y  t e r a ź n i e j s z a  w ł a ś c i c i e l k a  d o m u  
p o d  nr.  857% sk ł ani a  się o d e b r a ć  g o  n i e z w ł o c z n i e ,  p r z e d  w y j ś c i e m  
k o n t r a k t u  d. 1. p a ź d z i e r n i k a  1857 na r o k  j e d e n  z a w a r t e g o  —  zg a" 
d z a j ą c  się na p r z y ł ą c z o n y  w a r u n e k ,  p o z w o l o n o  u d z i e l i ć  j e j  ż ą d an e  
w y n a g r o d z e n i e  w  k w o c i e  260 ni. k. k w a r t a l n e m u  c z y n s z o w i  w y r ó w -  
n y w a j ą c e j ;  zaś  d óm  p o d  7 0 0 % ,  o k t ó r e g o  o de b r a n i e  u kł ad  z  w ł a ­
ś c i c i e l k ą  nie d o s z e d ł  d o  s k u t k u ,  u c h w a l o n o  z a t r z y m a ć  na inne c e l e  
miasta,  m i a n o w i c i e

2. ofiarować go władzom w o j s k o w y m  na filialny szpital dla 
wojska, w miejsce realności pod nr. 357 i 3 5 8 %  dotąd w tym celu 
zajmowanych, których dalszy użytek żądany przez władze wojskowe, 
z powodu stawianych uciążliwych warunków przez właścicieli co 
do czynszu, nawet po strąceniu wynagrodzenia według taryfy około  
2200 złr. m. k. wynoszącego, kosztowałby gminę miasta L w ow a 
przeszło 2400 złr. m. U. corocznie. W  tej rzeczy  postanowiono 
prosić wys. Namiestnictwo o interwencyę u wys. władz wojskowych.

3. Stosując się do żądania władzy wojskowej, aby mająca lo- 
kacye w «yu«.vt'-koszarach pod nr. 183 i 184 m. ( 0 0 .  Dominikanów) 
artylerya zbrojownicza została w temże umieszczeniu, dopóki nie 
będą wykończone odpowiednie zabudowania w cytadeli; gdy kontrakt 
najmu wspomnionych realności, za które wys. skarb w ojskow y kon­
wentowi 0 0 .  Dominikanów czynsz roczny w sumie 2000 złr. m. k. 
płacił, i obok tego sam podejmował koszt reperacyi wewnętrznych, 
już z końcem stycznia r. b. upłynął —  uchwalono dalszy najem tych 
realności na rok jeden, licząc od Igo  lutego r. b. za czynsz dotąd 
opłacany, z żądanym przez konwent na koszta reparacyi dodatkiem 
w kwocie 300 złr. m. k.; nadto zaś postanowiono prosić wys. wła­
dze wojskowe o przeniesienie w ciągu tego roku warsztatów i skła­
dów, znaczną część lokalów w wyż wspomnionych realnościach zajmu­
jących, z tychże realności do koszar sk arbow ych , tak zwanego 
„czerw onego klasztoru4*, lub też na cytadele, a tern samem o uwol­
nienie gminy miasta Lwowa od ciężaru utrzymywania koszar tak 
obszernych.

4. Wydzierżawienie miejskiej łąki „Kapitańska44 zwanej, panu 
Karolowi Sztarkel, w drodze rclicytacyi dnia 30. marca b. r. odby­
tej, na czas od 1. listopada 1857 do końca października 1859 r., za 
czynsz 56 złr. m. k. corocznie —  zatwierdzono.

5. P.eparacye połrzeboc w miejskim budynku pod nr. 133 i 
1 3 4 %  (hotel angielski), na 597 złr. 57  kr. m. k. obliczone —  po- 
ruczono przedsiębiercy Bcryszowi Ehreupreis stosownie do jego 
deklaracyi, za ryczałtowo wynagrodzenie w kwocie 590 złr. m. k.

6. Odpowiadając życzeniu c. k, dyrekcyi inżynieryi w o jsk o ­
wej —  zgodzono się na przydłużenie kontraktu względem dzierżawy 
miejskiej cegielni u S. Zofii, na rzecz wys. skarbu wojskowego na 
lat trzy, licząc ud ostatniego października 1859 r., z ktoryin to 
dniem istniejący kontrakt ustaje.

7. Raport syndyka miejskiego o stanie sprawy prouizoryalnej, 
wniesionej przez p. Karola Hołlich z powodu sprzedaży części grun­
tów miejskich „W o lk a  kampianowska44 zwanych ■— przyjęto do wia­
domości.

8. Na odezwę c. k. władzy obwodowej lwowskiej w przed­
miocie konkurencyi do kosztów naprawy kościoła i budynków para­
fialnych u ŚŚ. Piotra i Pawła —  pozwolono asygnować z kasy miej­
skiej resztę przypadającej należności w sumie 115S złr. 51 kr. m. k. 
z poleceniem przesłania jej do c. k. kasy zbiorowej.

9. Przez wzgląd na szczególne zasługi zmarłego na cholerę w r. 
1855, dr, med.Arnolda Gussman, położone względem biedniejszej klasy
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mieszkańców miasta Lw ow a, bez różnicy wyznania religijnego, w bez-  
płatnem opatrywaniu chorych, przez dłuższy lat szereg — wyzna­
czono pozostałej jego  wdowie, zostającej w niedostatku z dwojgiem 
dzieci dożywotne wsparcie 150 złr. m. k. corocznie  zacząwszy od 
dnia zejścia je j męża, które w połowie uiszczac będzie kasa miejska, 
a w połow ie izrael. fundusz ubogich, stosownie do złożonego w tym 
względzie oświadczenia kahalu.

1 0 .  P r z y c h y l a j ą c  się  d o  p r o ś b y  r z e ź n i k ó w  w  k o l u m n a d z i e  
m i e j s k i c h  j a t e k  na k r a k o w s k i c m  l o k o w a n y c h  —  w  c e l u  z a b e z p i e ­
c z e n i a  tak i ch s a m y c h ,  j a k  i p u b l i c z n o ś c i  k u p u j ą c e j ,  o d  s k w a r u  
s l o n c a  i w p ł y w ó w  n i e p o g o d y ,  p o z w o l o n o  k o s z t e m  miasta p o s t a w i e  
nad k o l u mn ad ą  p o d d a s z e ,  i p o l e c o n o  b u d o w n i c t w u  m i e j s k i e m u  n a ­
k re śl en ie  s t o s o w n e g o  planu,  a ż e b y  w y k o n a n e  p o d ł u g  n i ego  p o d ­
d a s ze  nie w y ł ą c z a j ą c  w z g l ę d ó w -  p o ż y t k u ,  s ł u ż y ł o  o r a z  g m a c h o w i  za 

o z d o b ę .
11. Targow icę  bydła, ,z placu Solskich i ulicy słonecznej w r. 

1856 dla grasującego wówczas pomoru bydła w trzeciej dzielnicy 
miasta, na plac kolo Sakramentek przeniesioną z powodu niedogod­
ności wynikłych ze szczuplej przestrzeni miejsca —  postanowiono 
przenieść znów na plac koło gazometru, na przeciw targowicy koń­
sk ie j ;  miejsce ku temu przeznaczone zwykłym kamieniem w y ­
brukować , obwieść poręczem z miękkiego drzewa i zaopatrzyć 
w  p o isko ; na pokrycie kosztów urządzenia i utrzymania tego targo­
wiska zaprowadzić opłatę, od woła po 2 kr., od jałowizny po l  kr. 
m. k. za sztukę, a po upływie roku jednego, na podstawie zebra­
nych doświadczeń z własnej administracyi powyższego poboru w y­
dzierżawić go przez licytacye.

12. Przyjęcie do związku gminy lwowskiej uzyskali: Benja­
min Epstein, kupiec; Antoni Bauer, rękawicznik i Jakób Płatek, han­
dlujący wiktuałami.

Udzielenie prawa mieszczaństwa, otrzymał Andrzej Wolanin, 
mosiężnik i ludwisarz.

Koniec posiedzenia o godzinie 7. wieczór.
Z  wydziału: Prezes

Antoni Chiliński m. p. Kroebl m. p.
K arol "Werner m. p. p. o. sekretarza

Gnatkowski m. p.
(F a łszow a n e  ban knoty .)

W ie d e ń , 20. czerwca. Pragskie dzienniki ogłosiły temi 
dniami, że w  tamtejszym filialnym banku przytrzymano pewną liczbę 
sfałszowanych pięcio-reuskowych banknotów. Jak donosi gazeta 
wiedeńska, można najłatwiej rozeznać te banknoty po tein, że pun­
ktowanie na lewej skroni Austryi łączy się i stanowi linię, czego 
niema na innych banknotach. Za puszczanie w obieg tych fałszy­
w ych  banknotów, wysłano gończe listy za dwoma fałszerzami.

(D oniesienia  z A m eryki cen tralnej. — P ożyczk a  w  Stanach u ch w a lon a .)

M o w y  J o r k ,  3. czerwca. W edług doniesień z Ameryki 
środkowej nie ratyfikowano potąd jeszcze  ugody Yrissari, lecz obra­
dowano dopiero nad nią w prawodawstwie nikarnguańskiem. San 
SaIvador, Nicaragua i Costa llicka zawarły między sobą traktat za ­
czepny i odporny, a prezydent Martinez pracuje jawnie nad tern, by 
i iune środkowo-amerykańskie państwa do ugody tej przystąpiły. —  
Pułkownik Kinney usiłował wspólnie z k ilk o m a  towarzyszami swymi 
opanować rząd w Greylown, lecz zamiaru niedopiął, a tymczasem 
zatknięto banderę nikaraguańską miasto dawniejszej z Mosquito. —  
W  Guatemali zaszły zawichrzenia miedzy Indyauami. W  wielu miej­
scach wydarzyły się wypadki choleryczne, i z tego też powodu 
brakowało robotników- przy zbiorze koszenili, —  W  nowej Grena­
dzie obawiano się rozruchów wojskowych po rozwiązaniu armii 
stojącej.

W  senacie washingtońskim wotowano dnia 26. maja 15 milio­
nów pożyczk i 28 głosami przeciw 14. W szyscy  obecni demokraci 
wotowali za pożyczką, republikanie przeciwnie.

Anglia.
(N ow iny dw oru . —  W iadom ość! b ie ż ą c e . —  P ro ce s  T ch ó rze w sk ie g o . —  R ozp raw y izby 

n iższej z  16. —  S zcze g ó ły  z posiedzen ia  w  izbach  d. 15. b . m .)

L o n d y n  ,  17. czerwca. Królowa i książę małżonek opuścili 
w-czoraj o 1 godzinie w południe Stoneley-Abbey i zaszczycili hra­
biego i hrabinę W arwik w  ich dziedzicznych dobrach W arw ik  Ca- 
stle krótkiemi odwiedzinami. Między 4 a 5 godziną przejeżdżali 
przez miasto Leamington, zkąd o godzinie 8. wieczór przybyli że ­
lazną koleją z powrotem do Londynu w najlepszem zdrowiu.

—  Na przyjęcie belgijskiego Króla udali się wczoraj w ieczo­
rem lord Crowton i jenerał-major W ylde do Dowru.

—  Angielski konzul w Odesie przysłał urzędową wiadomość, 
że port Poti na czarnem morzu został otwarty handlowemu obrotowi.

—  Proces Truelowa i Tchórzewskiego za przestępstwo prasy 
odroczono na dzień 22. b. m., ponieważ, jak utrzymuje dziennik 
Adnertiser, w ybór dnia 18. dla przypadającej rocznicy bitwy pod 
W atcrloo , wydawał się niestosownym. P, Edw. James miał zapro­
sić w obronie obżałowanych bardzo wielu znakomitych świadków —  
jakoto pp. Changarniera, Bedeau, Lamoriciera i td. z kontiuentu. 
Mówią, że Ledru Rollin, wystąpi niezawodnie jako świadek.

—- Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej zaproponował p. 
Black  drugie odczytanie bilu, względem zniesienia danin kościel­
nych, tak zwanych „Annuity-Taxee“  zaprowadzonych w Edynburgu

za Karola II., które opłacają dotąd w sz y s t k i e  sekty tamtejsze. Za 
panowania Karola li . byli wszyscy obywatele Edynburga jednego i 
tego samego wyznania. Z  dysknsyi, w której największy udział 
mieli szkoecy  członkowie, okazało się, że zdania były podzielone. 
Rząd przyłączył się do przeciwników wniosku i przy głosowaniu 
odrzucono bil większością 1 głosu, gdyż tylko 130 glosami prze­
ciw 129.

—  W  dalszym toku posiedzenia izby royższej z 15, b. m. od ­
czytano po dłuższych rozprawach po raz frzeci ustawę względem 
wykazania się posiadaniem majątku prezz kandydatów d0 parlamentu. 
Marbrabia Salisbury oświadczył, że korespondeneya miedzy rządem 
J. M. królowej, a rządem neapolitańskim i sardyńskim przedłożona 
będzie izbie niezwłocznie. ■ W  izbie niższej odpowiedział podse­
kretarz Stanu p. Fitzgerald, na wniesione zapytanie, że ugoda wzglę­
dem oddania okrętu „Cagliari<£ i załogi do dyspozycyi rządu angiel­
skiego, stanęła bez współudziału i wiedzy Sardynii. Okręt ten wy­
dano bez żadnych warunków ze strony rządu neapolitańssiego. P. 
Braxter  przedłoży! wniosek tej osnowy ( z  poprawką p.  Słir/eng’a 
i w formie rezolucyi)  : „ W  ministeryum spraw wewnętrznych w y­
padałoby * mianować podsekretarza dla Szkocyi, któryby sprawować 
miał jedną częsc obowiązków przypadających teraz lordow i-adw o- 
katowi.££ Przy głosowaniu odrzucono jednak rezolucyę 174 głosami 
przeciw 47. Lord Naas otrzymał pozwolenie do wniesienia bilu 
względem lepszego urządzenia służby policyjnej w Irlandyi.

Francya. ■>
(P ow rót  g o śc i z  F ontainebleau. — S praw y k on ferency i. —  Spraw ozdanie Porty w  spra ­
w ie  lnontenegryńskiej. — F lota  średnio m orska. — P rzyk re  p o łożen ie  w ojsk a  angiel­
sk iego w  Indyach. — G oście  angielscy spodziew an i w  C herburgii. _  B udow a portu 

w  C herburgu. —  Statystyczne data z A lg iery i.)

I * J 4 r y i ; , 17. czerwca. Ostatni poczet gości w Fontainebleau 
przybył dziś z powrotem do Paryża. Cesarza i Cesarzową spodzie­
wają się dnia jutrzejszego w St. Cloud.

—  Najbliższe posiedzenie konferencyi przypaść ma jak upe­
wniają, pojutrze. Według doniesień dzienników belgijskich nie przy j­
dzie już do unii księztw naddunajskich, a natomiast podano plan 
tro ja k i : 1 }  W ybór  hospodara w każdem księztwie i potwierdzenie 
jego przez Porte ; 2 )  wybór trzech kandydatów, z których Porta 
ma jednego potw ierdz ić ; 3 )  bezpośrednie mianowanie hospodara 
przez Portę.

—  W  Sprawie czernogórskiej otrzymał hrabia Walewski spra­
wozdanie, które Porta przedłożyła posłom w Konstantynopolu. Nie- 
różni sic w niczem od sprawozdania ułożonego przez konzulów eu­
ropejskich, a w głównych punktach sprzeciwia się wyraźnie rapor­
towi księcia Mirka.

—  W edług wiadomości z Toulonu wypłynie flota śródziem­
nego morza, dnia 20. b. m. zwiedzi A lgeryę  i wybrzeża Marokań­
skie a w końcu lipca zawinie do Cherbourga, aby uczcić tamtejszy 
pobyt Jeb cesarskich Mości. Ta flota składa się z 12 liniowych 
parostatków, 5 fregat, 4 korwet i pewuej liczby awizowych paro­
statków, pod dowództwem wiceadmirała Romain-Desfosses.

—  Dziennik P uys  umieszcza znowu wiadomości przedstawia­
jące okropny obraz położenia angielskiej armii w Indyach. Słabości 
powstające z upałów, dziesiątkują w o jsk o ;  jeżeli w c ią gu  lata niezo- 
staną zawieszone działania wojenne, natenczas strata wojskowa bę­
dzie nie do obliczenia.

—  W edług doniesień dziennika Patrie spodziewają się pod­
czas obecności Cesarza w Cherbourgu w porcie tamtejszym prze- 
szło 100 okrętów angielskich z najwyższą arystokracyą angielską. 
Dziennik rzeczony nie traci jeszcze wszelkiej nadziei, że przybędzie 
także i Jej Mość Królowa angielska do Cherbourga.

—  Bud owe portu w Cherbourgu, która teraz tak bardzo nie­
pokoi Anglików, rozpoczęto  dopiero za Ludwika XVI. L ecz  wkrótce 
wybuchła rewolucya, a budowa ta została przerwana. Napoleon I. 
kazał r o z p o z n a ć  plany dawniejsze i wykonać je z  potrzebnemi 
poprawkami na w ię k s z e  r o z m ia r y , lecz dla nawału innych spraw 
i budowli za rządów jego  s z ły  p r a ce  o k o ło  b u d o w y  tej bar­
dzo zwolna. Następnie zajęła się restauracya dalszym je j ciągiem, 
po czem i rząd lipcowy nią się zajmował, lecz pozostawił ją niedo­
kończoną. Cesarz teraźniejszy zostawszy p re z y d e n te m  zw róci ł  g łó ­
wnie uwagę swą na port w Cherbourgu, postanowił uzupełnić jego 
budowę na wielki rozmiar, a port wojenny połączyć z koleją żela­
zną. Pracowano nad tem z wielką usilnością i z nakładem ogrom ­
nym, a budowa rzeczona jest już bliska ukończenia.

—  Najnowsze sprawozdania urzędowe z Algieru zawierają na­
stępujące szczegóły  statystyczne o tej ko lon ii : Z  dniem 31. grudnia 
1856 wzrosła ludność europejska Algieru do 167.135 g łó w ;  mię­
dzy tem było 100.407 F rancuzów : 99.534 mieszkało w 36 miastach, 
a 66.601 w 137 wsiach. Roczny przyrost ludności europejskiej wy­
nosił w ciągu sześciu lat ostatnich 7 — 12 000 g łów . Znakomitych 
familii liczono 48 .508, lecz tylko 33.563 osób z tych wszystkich 
familii urodziło się w Algierze. Ludność arabska wynosiła roku 
1854, zaczem przed nabyciem ziemstw niektórych ostatniemi jeszcze 
czasy —  około  2,056.098 g łów , a między tein do 310.000 ludzi 
zdolnych do bron’ , z których teraz zapewne wielu już ubyło. Co 
do moralnego stanu tej kolonii, tedy przyznać należy, że w Algie­
rze wydarzyło się stosunkowo dość wiele wypadków kryminalnych. 
Wina w tem poczęści i nierozszerzonej jeszcze cywilizacyi, chociaż 
obecnie znajduje się 410 szkół elementarnych i 9 Wyższych zakła­
dów szkolnych. Rząd cesarski starał się zresatą jaknajusilniej o
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potrzebne wybudowanie dróg i gościńców , kolei żelaznych i innych 
środków komunikacyjnych. Najwyżej jednak stanęła administracya 
wojskowa. Roku 1854 liczył stan czynny armii francuskiej w A l ­
gierze 62.882 żołnierzy z 2576 oficerami i 12.223 końmi. Na ro ­
boty fortyfikacyjne wydano z końcem roku 1S54 w prowincyi Oran 
14,178.128, a w prowincyi Konstantynie 17,075.471 franków. W y ­
datki w prowincyi algierskiej nie są spisane. A jakkolwiek daty te 
są jeszcze  niedokładne, przecież świadczą o znacznym postępie, i 
dowodzą oraz, że reorgnanizacya Algieryi jest dla Francyi kwestyą 
bardzo ważna.

Belgia
(K o jp ra w y  w  izb ie .)

B r u x e l l » *  ITgo czerwca. Jutro odroczy  się izba zapewnie 
na dwa tygodnie. Minister finansów przedłożył na dzisiejszem po­
s ie d z e n iu  projekt ustawy do potwierdzenia handlowego traktatu, za­
wartego pod dniam 9go czerwca 1858 roku miedzy Belgią a Rosyą. 
Potem glosowano nad budżetem publicznych robót ;  w końcu przy­
jęła izba większością g łosów , gdyż 56 przeciw 3 głosom pp. David, 
Grosfiels i de Perceval, kredyt żądany na wyposażenie arcyksież- 
niczki Karoliny.

Niemce.
(W yjazd  a m b a sa d o ró w .— Zakupyw anie koni na rachunek h r a n cy i.— P rzem ytn ictw o .—

D zie ło  D epsiusza.)

Berlin, lS go  czerwca. Temi dniami oda się angielski poseł 
przy tutejszym dworze lord Bloomfield na dłuższy czas do Anglii, 
a francuski poseł margrabia de Mastier za urlopem do Paryża. Nie­
dawno jeszcze  zdawało się , ż,e ci obaj dyplomaci zostaną przenie­
sieni do S zw a jcary i , obecnie jednak nie słychać tu o tem nic bliż­
szego.

Francuski rząd zakupu je obecnie w północnych Niemczech, 
a miano wiciu w Holsztynie i Meklenburgu mnóstwo koni przydat­
nych do służby w armii. Po 20 -30  sztuk odsyłają je  koleją żelazną 
do Francyi.

—  Przemytnictwo bierze znowu gore na prusko-rosyjskiej g ra ­
nicy a nowa r o s y j s k a  taryfa żadnego nie w yw  rła wpływu. Zniżona 
opłata według nowej tary fy , jest jeszcze  za w y sok a , aby przemy­
tnictwu nie zapewniała znacznego czystego dochodu. Żydzi w pru­
skich pogranicznych miastach zajmują się po największej części trans­
portami za premię asekuracyjną. Przemytnictwo jest dla Prus wielką 
p lagą , gdyż zdemoralizowało mieszkańców pogranicza i wywołało 
uzbrojone bandy, które gotowe są dopuścić się wszelkiej zbrodni.

•— Profesor Lepsius wydał właśnie rezultat swych badań egip­
skich pod tytułem „Konigsbuch der alten Egiptier.“  W  tym dziele 
wymienia nazwiska królów , którzy panowali w przeciągu przeszło 
tysiąca lat, z wskazaniem historycznych źródeł.

Dania.
(Przemowa pana Hall.)

O przemowie król. duóskiego prezydenta ministrów , p. Hall, 
pisze dziennik Kjóben Havespost między innemi :

„K  przemowy ministra zasługuje przedewszystkiem na wspo­
mnienie : 1 ) .  Oświadczył, że ministeryum w y tr w a  niezmiennie przy
swem postanowieniu zachowania zasad konstytucyjnych ; 2 ) .  Z e  nie 
m o ż e  o tem być mowy, by z w i ą z k o w i  przyznano wpływ jakikolwiek, 
któryby wychodził p o - z a  g r a n i c e  części Danii należących do zw iązku ; 
3 ) .  uważa to z a  rzecz pocieszającą, że zawikłania z Niemczą coraz 
bardziej p r z y b i e r a j ą  znaczenie kwestyi europejskiej. By dojść do 
tego w spesób należyty i pożądany, trzeba rozmaite jeszcze uchylić 
t r u d n o ś c i .  Pokąd mocarstwa europejskie uważają spór za rzecz  od­
noszącą się tylko do niektórych postanowień względem pewnych zawi- 
kłanych stosunków państwa duńskiego, nie można się było ani spodzie­
wać, ani tego sobie życzyć , by się pod i_:kimbądź pozorem w spraw ę tę 
mieszały. B yło-to  więc zadaniem rządu, rozpoznać i wyjaśnić o co 
idzie właściwie , i czyli nie zachodzą przy tem większe jakie pre- 
tensye, które nie zgadzają się ze stanowiskiem Danii, jako państwa 
niezawisłego. Sądzi też być to zasługą ministerstwa, kiedy wszystko 
co tylko można uezyniło, by mieszkańce Holsztynu swe pretensye 
wyraźnie podali, i utrzymuje w końcu , że oświadczenia złożone po 
c *eści na zgromadzeniu stanów holsztyńskich, a po części w radzie 
Pa‘>stiva, wyjaśniły dostatecznie, europejskie znaczenie tej sprawy. “

Rosya.
(T w ierd za  K onstantynow ska. — C zynności na K au k azie .)

*  P e t e r s b u r g a  piszą z 11. cze rw ca :  Za potwierdzeniem 
*b ir SOrKa °h saóziły wojska rosyjskie według doniesień dzien­

nika Kawkctz z 2go maja r. b. —  zatokę Zudczuk czyli Zemesk, 
gdzie pized wr0j ną ostatnią wznosiła się warownia Noworosyjsk. —  

enerał-porucznik Philippson, komendant wojsk prawego skrzydła 
mii au az lej , wysadził na ląd oddziały w ojskowe bez doznania 

żadnego oporu od mieszkańców, rozpoznał okolicę i kazał rozpo­
cząć  ui owe « i e r d a y ? która zwać się będzie Konstantynowską, 
gdyż ta się nazyiVa}a ; dawniejsza wieża w okolicy tamtejszej, —  
Przedtem niż wojna wybuchła, prowadził tedy gościniec tejże samej 
nazwy przez g o iy  na dolmę pogórza Adogam.

—  Za nadejściem w i0Sny rozpoczęły  rosyjskie wojska na vvj- 
brzeżu kaukaskiem z większą sprężystością swoje działania , gdyż 
wtedy miały na zawołanie dostateczno środki marynarskie. Jenerał 
Philippson, teraźniejszy sze prawego skrzydła linii kaukauzkiej i

przytem atman kozaków czarnomorskich zajął 2. maja stanowczo 
odnogę Sudszaka, nad którą stała porzucona w ostatnej wojnie for ­
teca N ow orosy jsk ,  gdzie się p0d dowództwem pułkownika Ł ap iń ­
skiego byli zagnieździli g ó r a le , lecz później p izez rosyjską expe- 
dycyę wypędzeni zostali. Jenerał zaczął w tem miejspu budować 
nową fortecę i dał jej nazwę Konstantynowsk od w i e ż y , która 
przedfem stała na leni miejscu, i zkąd szedł także gościniec nazwany 
od imienia 1 '*e!kicgo księcia Konstantyna. Będąc w posiadaniu tego 
gościńca, można będzie dzikie szczepy na dolnym Kubanie zobudw u 
strón otoczyć i zapobiedz napadom na rosyjskie posterunki na pra­
wym brzegu rzeki, jaitie się tej zimy kilkakrotnie wydarzyły.

Grecya.
(S pod ziew an y p ow rót  ich  M. K ró lestw a .)

Ich MM. Król i Królowa spodziewani są dnia 16. b. m. z po­
wrotem w Atenach z podróży po kraju , w ciągu której doznawali 
od wszystkich mieszkańców serdecznego przyjęcia.

Turcya.
(Z aża len ia  K andyotów  do k on zu lów  p od a n o .)

Z  nadmienionych zażaleń, które Kandyoci przesłali do miej­
scowych władz tureckich i konzulów europejskich, jest pierwsze 
z 9. (2 1 . )  maja, w którem insurgenci dowiedziawszy się, że Yely  
Basza chce na nich wyprawić wojsko, zażądali od konzulów w imie­
niu Chrystusa, ażeby temu przeszkodzili. Pismo odwołuje się do 
miłosierdzia konzulów, i czyni ich odpowiedzialnymi za wszystkie 
nastepuości.

Drugi dokument obszerniejszy z 10. (2 2 . )  maja opiewa :
„ P o k o r n i  m i e s z k a ń c y  w ł o ś c i  w p ię c iu  p o w i a t a c h  Ca ne a s  z a ­

w i a da m ia ją  P a n ó w ,  że s ię  z g r o m a d z i l i  na s z c z y t a c h  gór w tyin z a ­
m i a r ze ,  a ż e b y  J e g o  E x c e l e n c y i  Vely B a s z y  K a n d y i  za  j e g o  p r z y b y ­
c ie m p r z e d ł o ż y ó  na st ę pu ją c e  p o w o d y  s w o j e g o  z g r o m a d z e n i a  s i ę :

1. Oto najgłówniejszy pow ód ; z rozkazu Vely Baszy, któremu 
wysoka Porta poleciła rz||d nad nami, wciągnięto do rejestru d ro ­
bne dzieci wielu ubogich, ażeby za nie płacono trzyletni podatek 
konskrybcyjny; większa część tych dzieci dopiero przed trzema 
dniami przyszła na świat, nawet nie są jeszcze  ochrzczone, a urzę­
dnicy wciągając je  do rejestru, byli zmuszeni dawać im imiona.

2. Niektórzy z nas wpisani są w rejestr w dwóch włościach, 
i dlatego musieli dwa razy zapłacić podatek. Zażalenia do Jego Ex- 
celencyi na tę podwójną zapłatę pociągnęły za sobą surowe, prze ­
ciwne ustawom kary, obrazę i transport do Konstantynopola, I tak 
w wielką sobotę wielkanocną transportowano z tego powiatu 5 nie­
szczęśliwych ludzi nieumięjących czytać ani pisać.

3. Ten podatek nałożono na nas wraz z podatkami z lat 1856 
i 1857, nie zawiadomiwszy nas, czyli odnośny rozkaz pochodzi od 
wysokiej Porty, ani też pokazawszy nam rejestr, w którym opodat­
kowani jesteśmy ; nie wiemy przeto, czyli opodatkowanie jest prawne 
lub bezprawne.

4 .  B a s z a  zmusza nas płacić- po 54 piastrów od g łow y  na na­
prawę gościńców ; i wtym względzie nie otrzymaliśmy żadnego ro z ­
kazu od wysokiej Porty.

5. Basza zagroził nam wciągnięciem do rejestru wczystkich 
produktów z lat 1856 i 1857, które jak się zdaje, innemi podatkami 
ob łożyć  zamyśla.

6. Nakonicc Kady miesza się do administracyi dóbr s ieroc ió -  
skich i żąda po 6%  od su k cesy i , przezco  wiele sierot z głodu 
umiera.

Ze względu na t o ,  co mamy przed oczym a, i że względu na 
całą naszą ruinę postanowiliśmy zgromadzić się tu ta j, ażeby nasze 
zażalenia przedłożyć wysokiej P o r c i e , prosimy o miłosierdzie na­
szego Monarchę, którego Bóg niech długiem życiem udaruje.

Z  uszanowaniem przedkładamy nasze pokorne pismo i prosimy 
bronić nas i ochraniać.

Na górze Aja Leusta, 10. maja 1858.“
Journal de Constanłinople utrzymuje, że wszystkie te skargi 

są bezzasadne i przesadzone; gruntowne roztrząsnienie tej rzeczy  
okazuje, że ludność uległa tajnym podburzenioin. Opłacająca się trzy­
letnia kwota konskrybcyjna nie wynosi 2 franków od g łow y . Nie­
dokładne wciągnięcia w rejestr dałyby się łatwo w spokojnej dro­
dze patryarchatem załatwić. Obrócone na gościńce pieniądze w ycho­
dzą w ostatniej instancyi na korzyść ludności; niedorzeczuem jest 
tw ierdzen ie , że potrącenie sześć procentu od  sukcesyi sprowadza 
śmierć sukcesorów ; rozważmy nakeniec, że domniemana groźba ba­
szy i przypuszczenie , że zamyślał nałożyć dalsze podatki była d o ­
stateczną do wywołania iusurekcy i, tedy jasną jest rzeczą., że po­
wstanie Kaudyotów ma inny powód , u nie powyższe nieukonlento- 
wanie. (D . n .)

A z y  a.
(Stan rz e cz y  i sytuacya w  Indyacli.)

Największa część anglo-indyjskich dzienników uskarża się na 
brak wojska i rozw odzi się z wielką obawą, jakie mogą być na­
stępstwa upałów; i tak dziennik Calcutle Englishman p isze : Kli­
mat dokucza bardzo naszym żołnierzom, a słabości srożą się bar­
dzo. Naczelny w ódz wezwał wszystkich lekarzy do Prezydencyi, i 
i kilku wysłano jak najspieszniej. Stosunkowo zginęło najwięcej le­
karzy, i jest niezbędnem, aby nam przysłano z Anglii dostateczną 
liczbę lekarzy, Ż ycz liw ość  kra jow ców  dla powstańców objawia się
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tu i owdzie widocznie. Dziennik Overland Phonigs nadmienia, Ze 
przychylność ludu dla powstańców i niechęć do angielskich wojsk 
nie wyraża się niczem tak jasno, jak tą łatwością, z jaką powstańcy 
przebywają wielkie rzeki. Gdy europejskie wojsko przeprawiać się 
ma z jednego brzegu na drogi, natenczas, jeżeli istniał jaki ły żw o -  
wy most, zastają niezawodnie zburzonym, a z łodzi, których z w y ­
kle jest  pełno, nie znajdziesz ani jednej. Jeżeli zaś przyjdą powstańcy, 
natenczas idzie wszystko inaczej. Włościanie przybiegają z pomocą, 
w ydobyw ają  zatopione łodzie, a powstańcze wojsko przeprawia się 
a taką szybkością, że ztąd można wnosić, iż krajowcy, jeżeli tylko 
chcą, umieją pomagać. Korespondent dziennika Tim es pisze z Kal­
kuty pod dniem 5. maja: Stan rzeczy w Oudzie polepsza się stano­
w czo . Komisarz Mr. Montgomery, otrzymawszy „Carte blanche" 
ogłosił natychmiast „proklamacyę" za nieważną. Talukdarowie zo ­
stali potwierdzeni w posiadaniu swych dóbr pod nowemi warunkami, 
i uznają zwierzchnictwo Anglii. System Zemindarów, który w kraju 
wydaje się rodzimym, został potwierdzony, a Zemindarowie zostają 
odpowiedzialui za każdą na ich ziemi przeciw  państwu, prawu albo 
towarzystwu popełnioną zbrodnię. Państwo nie uznaje zatem żaduej 
wiejskiej policyi, gdyż rząd pociąga do odpowiedzialności tylko 
właściciela dóbr. Tymczasem formują silną wojskową i centralizo­
waną cywilną policyę, a baronowie zdają się być posłusznymi tej 
nowej ustawie. Naród żąda organizacyi feudalnej, i otrzymuje ją, 
a obydwie części zaczynają się porozumiewać. Ten sposób działania 
jest bardzo ciekawy, i zdaje się, że pod Mr. Montgomerym powie­
dzie się zupełnie; choć nie mam zaufania w planach, których w y ­
konanie wymaga specyalnycli osobistości. W  tej jednak chwili jest 
nieoceniony. Walka trwała tylko 12 miesięcy, a w szyscy są już 
znużeni, zmęczeni. Liczba słabych nie tylko żołnierzy jest bardzo 
wielka, a zwątpienie w przyszłość  ogarnia cały kraj.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T ryest, 20. czerwca. Z  Neapolu donoszą pod d. 15. b. m.: 

Okręt „Cagliari" został wczoraj zabrany z Darseny i oddany kon- 
zulowi angielskiemu, który dziś udaje się do Salerny, by odebrać 
załogę i odwieźć ją  z Neapolu okrętem Cagliari do Genuy.

W e n e c y a ,  20go czerwca. Książę Brunświku przybył tu 
dzisiaj.

P a r y * ,  20. czerwca. Dziennik Constiiulioneł zaprzecza, ja ­
koby między Austryą i Turcyą zawarta została kouwencya , odno­
sząca się do zaburzeń w Herzogowinie.

Londyn, 18go czerwca. Jego Mość Król belgijski, książę i 
księżna Brabantu i hrabia Flandryi przybyli do Londynu wczoraj 
wieczór.

Londyn ,  19go czerw ca . Na wczorajszem posiedzeniu izby 
niższej oświadczył Fitzgcrald  na intcrpelacye Horsfalla, że rząd 
pochwala zupełnie podróż lorda Elgin na północ dla zawiązania ko ­
m unikacji ,  pełnomocnicy mocarstw sprzymierzonych posiadają nieo­
graniczone pełnomocnictwa. D ’Israeli i Fiłzgerald  wyrażali się 
względem Ameryki w tym samym duchu, jak lord Mannesbury 
w  izbie wyższej. Roebuck, Russiel i Palmerston podzielali ich zdanie.

Turyn, 19go czerwca. Jak słychać, oczekiwano wczoraj 
w  Genuy przybycia okrętu „Cagliari". W ładze miały otrzymać 
rozkaz, przygotować okrętowi uroczyste przyjęcie. •—  Proces genu­
eński postąpił już  tak dalece, że wkrótce nastąpi wydanie wyroku. 
Prokuratura państwa uznała prawuość wyroku pierwszej instancyi.
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Wiadomości handlowe.
L w ów , 22, czerwca. Na nasz wczorajszy targ przypędzono 

199 sztuk w o łów , mianowicie z Rozdołu 5 stad po 16, 10, 12, 12 
i 10 sztuk, z Bobrki 28 szt., z K rzyw czyc  12 szt., z Dawidowa 
34  szt., z Tarnopola 40 szt,, z Sokołowa 14 szt., a z Kamionki 
11 szt. Między tem bydłem było 11 sztuk nieprzedanycli na r z e ź . 
Z  tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą —  na targu 124 sztuk 
na potrzeb miasta, i płacono za woła, mogącego ważyć 280 funtów 
mięsa i 28 funt. łoju, 4 9 r . ; sztuka zaś, którą szacowano na 340 funt. 
mięsa i 36 funt. łoju, kosztowała SCr.30k. m. k.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 22. czerw ca.

Dukat holendersk i.......................................mon. konw.
Dukat cesarski  „ „
Półimperyal zł. rosyjski  „ „
Rubel srebrny r o s y js lu   „  „
Talar p r u s k i   „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „  „
Galicyj. listy zastawne za 100 złr . ) ,
G alicyjskie obligacye indemnizacyjnc > , 6Z , 
5%  Pożyczka naród o ’ a . . . . j

gotówką | towarem
złr. kr. | złr. kr.

4 44 4 47
4 48 4 51
8 14 8 18
1 35 1 36
1 31 1 31
1 9 1 to

79 27 79 54
80 20 80 5 7
82 36 83 18

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 22. czerw ca.

Oblig. długa państwa 5%  827/ la ; losowane obligacye 5%  — J obligacye
długu państwa 4 %  °/g — ; 4%  3% 2 ‘,/a % — i pożyczka Toter
z r . 1834 — ; z r. 1839 — ; z r. 1854 110; poż. nar. z r ,  1854 83% - Obi. 
banku — . A-kcye bankowe 974. Akcye zakładu kredytowego 2 29% - Akcye 
kolei półn. po 1003 z łr . — , Austr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 ir. 
z wypłatą w  ratach —■ ; detto z pełną wpłatą 2 6 7 ; kolej żelazna lomb .-w ene­
cka — . Akcye kolei nadciskiej — , Kolej cesarzow y Elżbiety — . K olej 
połud. półn. komunikacyjna — • Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 zlr, 
537Va- Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr . 335. Akcye n iższo-austr. T o ­
warzystwa eskomptowego po 500 złr. 575. Galie, listy zast. — . Oblig. 
indemn. niż.-austr. — ; detto innych krajów  koron. —  ; detto galicyj. 811/,-  
detto węgierskie 811/3- —  Amsterdam — . Augsburg 1047/ 9. Bukareszt 262% . 
Konstantynopol— . Frankfurt 1041/* ' Hamburg 76*/*, Lipsk —  Liwurna — . 
Londyn 10— 1 1 % . Medyolan — . Marsylia 121% , Paryż 122l/ g. Agio duk. 
ces. 7 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. czerw ca.

Hotel angielski: PP. Bocheński A lojzy, z Otyniowiec, — Krzeezunowicz
Zenon, zc Stanisławowa. — Hr. Bobrowski Karol, c. k. rotm., z P rzem yśla .__
M ladenowicz Jerzy, kapelan wojskowy, z Gródka. —  K ow acz Adolf, c. k. rot­
mistrz, z Kamionki.

Hotel podolski: P. Jasiński Józef, z Zabłotowa.
Dom zajezdny pod nr. 1 7 9 % : Gottleb K w ir., z Dolbomościsk.
Hotel Langa: P. Br. Rudyński Joachim, lekarz pułku, z Brzeż.in.
Hotel rosyjsk i: PP. Petrow icz Ksawery, z W ołostkowa. —  Bialobrzyski 

Stan., z Dziedzitowa.
Hotel europejski: PP. Pieńczykowski Mel., z W ybranówki. —  Kronstein 

Hipolit, z Krubowa. — Ujejski Edw., z Melny. —  Czajkowski Hipolit, z B óbr- 
ki, —  Dworski Alex., adwokat krajowy, z Przemyśla.

Pod kolej żelazną: PP. Gątkowski Edward, ces. ros. asesor kolegialny 
i Kuczycki A n t , z Rosyi.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 22. czerw ca.

PP. Berlichingen Rudolf, c. k. major, do Żółkwi, 
do Tarnopola. —  Ehrenberger Ant , c. k. rolmistrz, do
Edward, do Gródka. — Heydebrand Leop., do Oderberga. — Kozicki Hipolit, 
do Tarnopola. —  Hr. Durlilieim Fryd. Montmartin, c . I\. rotmistrz, do JtńłUwi.— 
Skrzyński Ksaw., do Krościenka. —  Schoneckcr Aug., — Br. Sennus Teod. 
Hr. Schonfeld Adolf, i W ojnarow icz S zcz .,c . k. rotmistrze, do Gródka. —  Sta­
nik Jan, do W iszenki. —  Bredt Filip Jalcób, pruski radzca rząd. i dyrektor 
fabryki cukru, do Tłumacza. — Michel, c. k. rotm., do Brzeżan. — Ks. San- 
guszko W ład , do Tarnowa. — 1-Iohendorf Kai., do Szutruminiec. — D rohojew - 
ski W ład ., do Rodyłow iee. —  Br. Miltitz Karol Dytrych, do Stobnicy. — Br. 
Konopka Erazm, do Biskupic. — Żurakowski Aug., do Horbacza. — Hr. Pallfy, 
c, k. rotmistrz, do Brzeżan.

Dergemann Slan., 
Żółkwi. — Gromann

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 1 . czerwca.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 324.78 ■+■ 93 9 północny sł. deszcz
2. god. po poł. 324.97 -t- 13 6° 77.0 n n pochmurno
10 god. w iecz. 325.12 -i- 11.8° 86.7 »  « n

W ysokość deszczu 2 -"7 5 .

T  JE A  T  K  .
Dziś d ram at n ie m ie c k i : „ F e r d y n a n d  K a i m n n d , 11

KRONIKA.
Jego c. k. Apost. M ość raczył najłaslcawiej zaasygnować i tego roku 

Tow arzystw u drobnych wkładek ku wsparciu wićdeńskich rzemieślników kwotę 
300 z ł r .

—  Sławny most w  pobliżu Alkantary z tryumfalnym łultiem Trajana,
najokazalszy zabytek z rzymskich czasów, został zburzony, aby kamienie obró­
c ić  na inne budowle. Tak pisze jeden z madryckich dzienników z dnia 9go
b. m. Ten most, który w  pobliżu Alkantary prowadził na rzekę T a g , miał
670 stóp długości, 28 stóp szerokości, a tryumfalny łuk na moście 40 stóp
w ysokości.

—  Z Kataro piszą w końcu upłynionego m iesiąca: Komunikacya z Czer- 
nogórą jest nieprzerwana, w bazarach wprawdzie dosyć jest próżno, jednak na 
gościńcu  do Risano w ielki panuje ruch, gdyż Czernogórcy i Grahowianie sta­
rają się spieniężyć tam swoją zdobycz, dlatego też są tam w  obiegu najroz­
maitsze rodzaje pieniędzy.

— Mr. Rarey otw orzy na zaproszenie kilku znakomitych osób w  Pru- 
siech kurs nauki sw ojej metody; w  tym zamiarze rozpisał subskrypeye. Cena

subskrypcyi wynosi od jednej osoby 70 talarów. Jednogodzinna lekcya jest do­
starczającą.

—  Połów  ryb w  Finmarken niepowiódł się w ca le ; cały połów  wynosi 
tylko 500.000 ry b ; obawiają się z tego powodu, że w  Finmarken powstanie 
wielki głód .

—  Z Neapolu piszą pod dniem 5. czerw ca, że wybuch W ezuw iusza nie 
ustaje; lawa wyrządza nowe spustoszenia; między ludnością panuje postrach; 
w  skutek trzęsienia ziemi załamał się krater wulkanu.

R o z m a i t o ś c i  n r .  3 5 .
przy dzisiejszej Gazecie zaw iera:

1. K o r z e n io w s k i  Józe f .  Autor sceniczny i jego krytycy. (Ciąg dalszy.)
2. Z b i o r y  a r c h i w a l n e .  List Jana Zam ojskiego, kanclerza koronnego z r. 

1603 względem oddzielenia prowincyi ruskiej dominikańskiej w  polskiej 
prowincyi.

3 . Człowiek w żegludze napowietrznej.
4. Wypisy rubralne: Jarosław, Jasło.

G łówny Redaktor Ji. i&srseniawa & tir ty ni. Z  c . k. galic, drukarni rządowej.


